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Kto otrzyma państwową nagrodę muzyczną ? 


ODROCZENIE DECYZJI 


Warszawa, 5 lutego (Tel. wł). Dzis o godzi- 
nie 11 odbyło się posiedzenie komisji, która 
miała odznaczyć nagrodą państwową uejlepszy 
utwór muzyczny. Ponieważ statut nagrody 
przewiduje, że w razie zażądania przedstawie- 
nia partytury. trzeba ją przedstawić. przeto 
skoro takie żądanie pojawiło się na posiedze- 
niu, musiano obrady odrcczyć do czwartku, 
aby członkom jury dać możność zapoznania się 
z partyturami utworów, które wchodzą w ra- 
chubę, 

Najpoważniejszymi kandydatami do nagro- 
dy muzycznej są p. Morawski, rektor Konser- 
watorjum w Warszawie oraz Karol Szymanow- 
ski. P. Moravski miałby otrzymać nagrodę za 
balet „Świteziankę*, zaś p. Szymanowski za 
„Stabat Mater“, „Harnasie” j IV symionję. 

W skład jury wchodzą trzej delegaci Mini- 
s'erstwa Oświaty i Wyznań Religij. oraz czte- 


Kto ma korzyść 
z łych pokieżnych prac nad budżetem? 


W toku dalszych otrad na sobotniem ple- 
narnem posiedzeniu Sejmu, po wyczerpaniu 
listy mówców w dyskusji nad referatem ge- 
neralnym, zabrał głos referent gen. pos. Mie- 
dziński, który odpowiadał na zarzuty, poruszo- 
ne przez poszczególnych posłów, poczem przy- 
stąpiono do debaty szczegółowej. 

Po referacie posła Czumy przyjęto bez dys- 
kusji w drugiem czytaniu budżet Prezydenta 
Rzplitej głosami B. B. 

Bez dyskusji przyjęto dalej budżet Sejmu 
i Senatu a także budżet Najwyższej Izby Kon- 
troli. 

Poseł Hutten Czapski zreferował budżet 
Prezydjum Rady Ministrów. W dyskusji nal 
tym budżetem zabrał głos prof. Rybarski. po- 
Jemizując z wywodami odpowiedzi generalnego 
referenta. Budżet przyjęto glosam: B. B. 

Poseł Walewski z b. B., referu'ąc budżet 
Min Spr. Zagr. omówił szeroko działalność te- 
go Ministerstwa, poświęcając dłuższy ustęp 
kwestji propagandy niemieckiej, skierewanej 
przeciwko Polsce. Na tem posiedzenie zamknię- 
to. Następne posiedzenie odbędzie się w po- 
niedziałek į rozpocznie się o godzinie 10 rano. 
Na porządku dziennym znajdzie się dyskusja 
nad budżetem Min Sor. Zagr., debata nad bu- 
dżetem Min. Przemysłu i Handlu, Opieki Spo- 
łecznej, Poczt i Telegrafów i Min. Spraw Waj- 
ekowych. 


FUNDUSZ PRACY ZAMIAST FUNDUSZU 
BEZROBQCIA. 

Warszawa, 5. 2. (PAT). Wezoraj wieczorem 
został złożony do laski marszałkowskiej przez 
BBWR wniosek w sprawie ustawy o funduszu 
racy. Przez utworzenio funduszu pracy fun- 
dusz pomocy bezrobotnym ulec ma likwidacji. 


Parzyński miał opinie dobrego prawnika 


Warszawa, 5. 2. (Telef. wł).  Donieślismy 
już, że w sobotę po południu aresztowany Z0- 
stał po przesłuchaniu u sędziego Śledczego 
adw. Łucjan Parzyński. Gdy do Parzyńskiego 
podszedł policjant, by go odprowadzić do are- 
ertu, adwokat momentalnie dobył rewolweru 
i skierował go w swoją skroń. Policjant wy- 
tracił broń aresztowanemiu, uniemożliwiając sa 
mobójstwo. Parzyński, znany i ceniony praw- 
nik, był specjalistą w sprawach spadkowych. 
Prowadził on procesy w Stanach Zjednoczo- 
nych i Angjli. Skutkiem kryzysu nastąpił za- 
stój w interesach Parzyńskiego, nie zlikwido- 
wał on jednak swych agend w Stanach Zjędno 
czonych i Anglji, przez co zadłużył się i naru 
szył powierzone mu depczyty. Podobno pasy- 
wa Parzyńskiego wynoszą 20.000 dolarów. — 
Aresztowany on został na żądanie pełnomocni- 
ka poszkodowanej Niwiiekiej, po kilkakrot- 
nycli wezwaniach do pokrycia zajnkasowanych 
sum ze spadków amerykańskich. Parzyńskki 
zwlekał z wypłatą, zasłaniając się otrzyma- 
niem od swoich klientów pełnomocnictw. 


JURY DO CZWARTKU. 


rej delegaci stowarzyszeń i instytucyj muzycz- 
nych. Ministerstwo jako swoich delegatów wy- 
znaczyło pp. Fr. Brzezi skiego, St. Niewiadom- 
skiego i K. Stromengera. Mandaty wyznaczone 
dia stowarzyszeń rozdzielcno w sposób osobii- 
wy: dwa mandaty przyznano Państwowemu 
Kenserwatorjum Muzyczuemu, służbowo podle- 
głemu Min. Oświaty, a tylka dwa pozostałe 
mandaty otrzymała instytucja niezależna, mia- 
nowicie Stowarzyszenie Kompozytorów Pań- 
stwowe Konserwatorjun Muzyczne wyznaczyło 
jako swoich delegatów pp. P. Rytla i referenta 
muzyki w Min. Oświaty W. Maliszewskiegc. 
Stowarzyszenie Kompozytorów wybrało jako 
delegatów swoich pp. Kondrackiego i Perkow- 
wskiego. „ABC* wyraża opinię, że skład jury 
przesądza orzeczenie na korzyść p. Moraw- 
skiego. 


QLPIŃSKI WYPUSZCZONY Z ARESZTU. 

Warszawa, 5. 2. (Telef. wł.). W dniu dzisiej 
szym po południu wypuszczony został z are- 
sztu Stefan Olpiński, znany z procesu b. wice- 
ministra Starzyńskiego. Wypuszczono go za 
kaucją 5.000 zł. Olpiński był aresztowany za 
makłanianie świadków do fałszywych zeznań. 

O DAROWANIE KARY POLAŃSKIEMU. 

Warszawa, 4. 2. (Telef. wł.) Rodzina Po- 
lańskiego, znanego z zamachu na gmach po- 
selstwa sowieckiego w' Warszawie, zwróciła 
się do władz o darowanie reszty kary. Polański 
skazany został na trzy lata więzienia i odsie- 
dział już połowę kary. 


zaa 


WSTRZĄSAJĄCY DRAMAT. 

Wczoraj wieczorem ulica Topolowa w Kra- 
kowie była widownią wstrząsającego dramatu. 
Niejaki Wiktor Adamek strzelił z rewolweru 
do swej narzeczonej. Wramciszki Kmkównej, 
raniąc ją cieżko, poczem sam nozbawił się ży- 
cia. Przewieziona do szpitala Kurkówna zaraz 
zmarła. 


Poznański A. Z. S. półfinalistą. 

W sobotę AZS (Poznań) pokonał w Kryni- 
cy Ł. K. S. 8:1 (0:1, 1:0, 2:0). Mecz odbył się 
w złych warunkach atmosferycznycn. gdyż pa- 
dający gęsty śnieg uniemożliwiał prowadzenie 
krążka. 

Sędziował p. Czaplieki. Widzów około 1.500 
osób. Na podstawie tego wyniku obok Fogoni. 
Legji i AZS Warszawa AZS roznań wchodzi 
do rozgrywek półfinałowych. i j 

Na stadjonie krynickim odbyło się również 
towarzyskie spotkanie między Ogoiskiem (Wil. 
no) a K. T. H. (Krynica) z wynikiem 2:1 (EE 
1:0, 0:0) dla Wilnian. Sędziował p. Namvk. 


Akademickie m'sirzostwa 
na'ciarskie w Wiśle. 


W Wiśle na Śląsku rozpoczęły Się akale- 
miekie mistrzostwa narciarskie, Polski. W bie- 
gu na 15 km. otwartym zwyciężył Wojna (AZS 
Gdańsk) w czasie 1 godzina 6 min.: w biegu 
do kombinacji pierwsze miejsce zajął Lankosz 
(AZS Lwów) w 1 godz. 8 min. 6 sek. Starto- 
walo 70 zawoduików i 6 zawcdniczek Odbył 
się również bieg pań na dystansie 6 km., który 
wygrała niespodziewanie Pallachówna (Cieszyn; 
w 41 mia, 1 sek. Poza konkursem pierwsza 
była Kempna (SKW Katowice) w czasie 39 
min. 9 sek. 


ZMIENNE SZCZĘŚCIE POLSKICH TENISI- 
STÓW W SZTOKHOLMIE. 
Sztokholm, 5. 2. (PAD). W Sztokholmie na 
międzynarodowych rozgrywkach tenisowych po 
między warszawską Legją a klubem -AIK pol- 
scy tenisiści odnieśli dwa zwycięstwa i ponieśli 
jedną porażkę. W grze pojedynczej panów Tio 


ADMI STRAGJA Nr, 133-44. 


| Niema dnia 
walk po 


HITLEROWIEC ZAMORDOWAŁ BURMI- 
STRZA STASSFURTU. 


Berlin, 5 lutego. W Stassfurcie zamordowa- 
ny został wczoraj wieczór burmistrz miasta, po 
sel socjalno-lemokratyczny okręgu magdebw- 
skiego do sejmu pruskiego, Kasten. Gdy Ka- 
sten, po wydaniu polecenia aresztowania pew. 
nego narodowego socjalisty, podejrzanego 0 
udział w walkach ulicznych. wracał do domu, 
przyskoczył do niego pewien młody student 
hitlerowski i strzałami rewolwerowemi zranił 
go tak ciężko, że po przewiezieniu do szpitala 
zimari. Sprawca został aresztowany. 

Berlin, 5 lutego. Po manifestacji członków 
„żelaznego trontu” w Kamieniey (Chemnitz) do 
szło dziś popoludniu między hitlerowcami a 
członkami Reichsbanneru do krwawego star- 
cia, w toku którego jeden z człozków Reichs- 
banneru został zabity a dwóch odniosło cięż- 
kie rany. Pozatem po obu stronach szereg 
osób odniosło lżejsze rany. 

Po demonstracji „żelaznego frontu“ we Wro- 
cławiu napadały w różnych częściach miasta 
bojówki hitlerowskie na rozchodzących sie do 
domu uczestników manifestacji, Podczas wyni- 
kających bójek jeden członek Reichsbanneru 
został zabity a kilka osób adniosło rany. Po 
południu napadła banda hitlerowców na stu- 
dzania ze znaczkiem członka „żelaznego fron- 
| tus, zadając mu szereg ciosów nożami, od któ. 
|rych poniósł śmierć. Kilka osób aresztowano. 


MANIFESTACYJNY POGRZEB HITLE- 
j ROWCA. 

Berlin, 5 lutego. Dzis odbył się pogrzeb na 
koszt państwa ofiar bójki ulicznej w Charlot- 


ksze = ERROR SSE 


Amsterdam, 5 lutego. Wedle nadeszłych tu 
wiadomości, na pokładzie hal nderskiego krą 
żownika pancernego „Zeven Provincien“, sta- 
cjonowanego w Inidjach holenderskich w Oleh- 
lleh na Sumatrze, wybuchł bw:t marynarzy tu- 
! bylczych. 

Podczas gdy komendant okrętu f większa 
część załogi bizłej udała się na ląd, maryna- 
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tycznych. 


tenburgu, wachmistrza policji Zawritza i przy- 
wódcy oddziału szturmowego partji hitlerow- 
skiej, Maikowskiego, którzy polegli podczas 
stracia z komunistami po capstrzyku, urządzo 
nym przez narodowych socjalistów w dniu no+ 
minacji Hitlera kanclerzem. 

W pogrzebie wzięli m. in. udział: kanelerz 
Hitler, minister Goering, obaj w mundurach bo 
jówek hitlerowskich, prezydent policji Melcher, 
eks-kronprinz w mundurze cesarskich husa- 
rów śmierci” i książę August Wilhelm w mun- 
darze hitlerowskim, Obie tramny, specjalnie 
trumna Maikowekiego udekorowane były licz- 
nymi wieńcami, , między którymi widniał rów- 
nież wieniec kauclerza Rzeszy. Na cmentarzu 
m. im. przemawiał nad grobem zastrzelonego 

, hitlerowca minister Rzeszy Goering, który sła- 
wił poświęcenie i wierność narodowych socją» 
listów dla swego wodza. 


KARA ŚMIERCI ZA ZDRADĘ KRAJU. 


Berlin, 5 lutego (PAT). W czasie cdbytego 
tu dzisiaj apelu generalnego Stahlhelmu przy- 
wódca organizacyj Stahihelmu mjr. Stephani 
wygłosił mowę, w której m. in. oświadczył, że 
w najbliższym czasie rzędowi Rzeszy przedło- 
żony zcstamie projekt specjalnej ustawy dla 
ochrony narodu niemieckiego. Ustawa przewi- 
dywać będzie dlą obywateli niemieckich karę 
śmierci za zdradę kraju. Obcokrajowcy wystę- 
pujący przeciwko Niemcom, mają być bezzwło- 
cznie wydaleni z granic państwa niemieckiego. 
Fisma przedstawiające Niemcy w nieprzychy! 
nem świetle wobec zagranicy, ulegną stałemu 
zakazowi. 
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rze malajscy ubezwłiadnili 9 pozostałych ofice- 
rów i resztę załogi europejskiej, poczem wy- 
ruszyli z okrętem na pełne morze. Komendant 
„Zeven Provincien* z pozostałą częścią załogi 
udał sie na pokład parowca rządowego „Alde 
pó i podjął za zbiegłym krążownikiem 
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czyński pokonał mistrza Szwecji Soederstroe- 
ma w 4-ch setach 6:3, 3:6, 6:8, 6:3. Witman 
przegrał z Schroederem 1:8, 4:6. 1:9. 


GEN 30 km. Szkód rzeczowych niema. Zda- 
niem profesora Maladry przyczyną wznowienia 
działalności Wezuwjusza, który przez dwa lata 


W grze pojedyńczej pań Jędrzejowska po-|był prawie zupełnie spokojny, jest częściowe 
konała p. Federholm 6:1, 6:2, 6:2. zatkanie kanałów, odprowadzających gazy 
W dalszych rozgrywkach polscy tenisiści |eksplodujące. Jak sądzi prof. Maladra w mie- 
ponieśli dwie porażki. Jedyne zwycięstwo dnia siącach wiosennych działalność Wezuwjusza 
zdobyła Jędrzejowska. Na zawodach był obec- ; osiągnie swój punkt kulminacyjny. Należy się 


ny król szwedzki Gustaw Adolf, następca tro- 
nu i księżniczka Sybilla. W grze pojedynczej 
hanów Tłoczyński niespodziewanie przegrał z 


Schroederem 3:6, 3:6, 4:6, Jędrzejowska w grze | 


pojedynczej pań pokonała Thomasson CRD. 
TY grze podwójnej panów para szwedzka. Soc- 
derstoem—Schroeder odniosła zwycięstwo nad 
parą polską Tłoczyński--Witman 6:0, 6:32, 6:2. 


ZAKOŃCZENIE MAKKABJADY PRZY 
ODWILŻY. 

Zakopane, 5. 2. (PAT). Z powodu fatalnych 
warunków atmosferycznych i silnej odwilży 
l ostatnie konkurencje igrzysk zimowych Mak- 
kab.. a wiec bieg o odznakę sprawności, skoki 
na Krokwi, oraz turniej hokejowy nie odbyły 
się. Makkabjadę zakończono wieczór uroczy- 
stym rautem. 


Wezuwiusz ożywia Se. 

Wiedeń, 5 lutego. (PAT. „N. W. Tagtlatt" 
donosi z Neapolu: Dyrektor  obserwatorjum 
na Wezuwjuszn prof. Maladra iniormuje, że 
w ostatnich 48 godzinach zarejestrowano 200 
wstrząsów Wezuwiusza, z tego 4 o sile między 
|4 — 5stopniem. Wczoraj o godzinie 1.33 nasta- 
lpiły niezwykle silne wstrząsy, które trwały 
przez 15 minut. Wstrzągy te odczuwano w pro- 


spodziewać, że działalność ta nie przybierze 
' rozmiarów kałastrofalnych. Obecnie widać z Ne 
apolu silną lune nad- Wezuwjuszem. 
—. Ała-— 

NOŻOWNIK Z „BRUNATNEGO DOMU” NA- 
(PADŁ NA LEKARKĘ, AUTORKĘ DRAMAT. 
| Wiedeń, 5. 2. (PAL). Na autorkę drama- 
tyczną i lekarkę Różę Meller dokonany został 
wczoraj po południu zamach. Mianowicie pe- 
wien młody człowiek zjawił się w lokału ro- 
totniczej Kasy Chorych, gdzie jest zatrudnio- 
ma dr. Meller i przystąpiwszy do niej, zadał 
jej 4 pchnięcia nożem, wołając: „Przychodzę 
z Brunatnego Domu — pozdrowienia z trze- 
ciego państwa“. 


| ZAMACHU MIANO DOKONAĆ NA 3 AUTO 
| RóW DRAMAT. 
Wiedeń, 5. 2. (PAT). Stan p. Meller nie bu- 
„dzi żadnych chaw. Sprawcą zamachu był 25- 
letni młodzieniec, który zdołał ujść. Róża Mel- 
ler, chcąc się obronić przed uapastnikiem, rzu- 
cija w niego dwie flaszki z kwasem solnym. 
Sprawea zamachu pozostawił kartkę, z której 
wynika. że zamach był przygotowywany nie- 
tyłko na Różę Meller, iecz także i na dwu in- 
Rych autorów dramatycznych, a mianowicie 
| na Feliksa Saltena i Silvarę. 


Bie. 2 


„GLOS NARODU“ z 


dnia 6-go Lutego 1988 


Co shuchiaś 


w rakawie. 


Poniedziałek 6: św. Doroty. 

Wtorek T: św. Teodora 

Wtorek wschód słońca o godzinie 0.5% 
zachód o 16.27. 

a a zj zr e 

ZEBRANIA DYSKUSYJNE na temat „Dzi. 
siejsza Rosja” odbywać się będą w lekalu Nau- 
kowego Inst. Katolickiego (Pijarska T) o go- 
dzinie 19 w nast. wtorki: 7, 14 į 21 bm. oraz 
w środę 1 marca. 

Z TÓW. LEKARSKIEGO. W środę 8 bm. 
o godzinie 8 wiecz. odbędzie się w sali Krak. 
Tow. Lekarskiego (Radziwiłłowska 4) posie- 
dzenie naukowe Tow. Lekarskiego. 

BAL MEDYKÓW Uniw. Jagiell. odbędzie 
się w Starym Teatrze w sobotę dnia 11 lutego 


Pomocy Medyków, codziennie między godzi- 
ną 13 — 14 przy ul. Grzegórzeckiej 20, telefon 
Nr 162-58. 

REDUTA ARTYSTÓW TEATRU IM. JUL 
SŁOWACKIEGO dorocznym zwyczajem odbą- 
dzie się w sobotę, dnia 18 bm. w salach Sta- 
rego Teatru. Komitet Reduty przystąpił do roz- 
syłania imiennych zaproszeń, ilość których z~ 
stała ograniczona. Reduta Artystów zapowiada 
się ze względu na przygotowane niespodzianki: 
jako mnajświetniejsza zabawa karnawałowa 
O dniu sprzedaży biletów nastąpią oddzielne 
zawiadomiemia. 

mp 
REPERTUAR TFATRU SŁOWACKIKU:: 

Poniedziałek: „Żydówka”* (gościnnie wy- 
stąpią pp.: Helena Lipowska i Józef Woliński). 

Wtorek: „Teatr Kaliny”. 

Środa 8, TI. „Wesele” (dla Garnizonu kra- 
kowskiego, Wszystkie bilety sprzedane), 

REPERTI AR KINOTYUŚSTERSW 

WANDA: 10 proc. dla mnie (T. Mankiewi- 
czówna i K. Krukowski). 

ŚWIT: „Halka (Ladis Kiepura). 

APOLLO: „Białe szaleństwo“ (Leni Riefen- 
stahl). 

SZTUKA: Raj podlotków (Anny Ondra). 

UCIECHA: 10 proc. dla mnie (T. Mankie- 
wiczówna i K. Krukowski) 

BAGATELA; „Bezdomni* (Droga w życie). 

ADRIA: „Trade Horn". 

SŁOŃCE: „Burza nad Zakopanem”. 

PROMIEŃ: „Parada miłości" z Jeanette 
Mac Donald i Maurice Chevalierem. 

ATLANTIC: „Bezdomni“ (Droga w życie). 
. KINO DOMU ŻOŁNIERZA POLSKIEGO: 
(Od 6 do 8 lutego film p. t.: „Książe i tancerka” 
i(w rolach głównych: Willy Fritsch, Lucy Do- 
raine). 

— a a na 

„ROMANS, komedja, według E. Sheldona, 
w nowem opracowaniu literackiem i scenicznem 
dyr. Osterwy, ukaże się jako najbliższa premje- 
ra teatru, w wykonaniu doborowych sił zespo- 
łu. Nad przygotowaniem pracuje dyr. Osterwa 
od dłuższego czasu. 

HANKA ORDONÓWNA, znakomita polska 
pieśniarka, w której ustach piosenka gra 
wszystkiemi kolorami tęczy, przenika do głę- 
bl serca i duszy oraz potrafi zmusić do śmie- 
chu i do łez, wystąpi z jedynym wieczorem 
piosenki we wtorek 7 bm. w Starym Teatrze. 
Zapowiedź tego wieczoru wywołała, jak Świad- 
czy sprzedaż biletów, bardzo żywe zaintereso- 
wanie. 

mm 


Tradycyjny opłatek 
Stow. służby domowej w Krakcwie-Podgórzu. 


W dniu 19 stycznia b. r. odbyła się skrom- 
na uroczystość „opłatka”, na którą przybyła 
mnaczna liczba członków. Przybyli również ks. 
dr. Niemczyński, ks. Proszak j ks. Siepak. 
Przemówienie okolicznościowa wygłosił ks. Pa 
tron, składając życzenia zebranym. Imieniem 
Ligi parafjalnej przemawiał p. Antoni Wroń- 
ski, zachęcając do organizowania się i przystę 
powania do Związku oświatowego służby do- 
mowej w jak największej liczbie. Potem nasti- 
pił śpiew kolęd przy he"*atee i posiłku. w kon- 
cu dwa monologi pp. Motykówny : Bergeló- 
wny. 

Donia 29 stycznia urządził kurs oświatowy 
w Podgórzu (ul. Redemptorystów 4) obchód 
opłatka z pięknym śpiewem licznych kolęd i 
grzermowami zaproszonych gości, poczem uda- 
no się na przedstawienie kinowe i wysłuchano 
aktualnego referatu P- Mowczanowskiego 
w Czytelni Katolickiej. 

Uroczysty Wieczńr Kolęd 

w Ognisku K. P. W. Oświęcim — Stacja. 

Z inicjatywy inspektora stacji Oświęcim 
p. Sadowskiego urządziła „Rodzina Kolejowa" 
koncert wokalno-nuzyczny dnia 2 lutego hr. 


0 


Program obejmował 3 punkty. Pierwszy wy- „Carmen” B i 
pełnił chór K. P. W. pod dyrekcją niezmord - Offenbacha. Buppe go 
wanego ks. Janu Rzepki odśpiewaniem prze- (nienie uwośclito 


pięknych kolęd i pastorałek. znanego w Polsce 
kompozytora ks. dr A. Chłondowskiego Dzię- 
ki niestrudzouej pracy ks. prof. J. Rzepki, chór 


b. r. Zaproszenia wydaje Sekretarjat Bratniej | 8 


„dciecka" 


Starowiślna 16. 


Wszysęy się śm e:a! 


ZKBZSSZE 
Gardana 


10°, 


Ceny w obu kinoteatrach jedna cowe. 
( w niedziele od 


FRZ META 


Według najbardziej nowoczesnych wymogów techniki 
specjalny pociąg wystawowy dla propagandy 
długi szereg wagonów tej ruchomej wystawy w chwili wyjazdu » Paryża dla odwiedzenia 


59 miast prowincjonalnych. i 


i Stowarzyszenie 


p 4 


ma euranie dwu 
kinatestrów 


Szampańskie arcydzieło humoru realizacji najznakomitszego polskiego reżysera 


Ar ykomiczna komedja muzyczna o tysiącu nieprawdopodobnie wesołych sytuacji, kawałów 
i uciesznych miłostek. — Muzyka znanego kom 


T Bankinn 5977 bąwa”i so be HEH i 
tola Manziewiczowna, kaz m erz K utaws'i, Władysław Waltar, Janina Ja- 
nacka, Tadeusz Wesołowski bz. d. Kasieczny, L..Fritsche, E. Minowicz, 
"ON 1h LN... dO 
J. wożcieszka, J. Łuszczewski, 3t, $i 
skiego „Ale 10 % dla mnie musi być. Cały Kraków bawić i rozśmieszać będzie ten na. 
abawuiejszy polski filu komedjowy. Film ze względu na wysoką wartość dla mł. dozwolony 
Kto pragnie zaromnieć o kryzysie, troskach i snutkach n'ech spieszy na areyf Im „100% dla mnie* 


Począlek seansów o godzinie 5 7 i 9, — W swieto- 


RE 


hutników Polskich 


w obronie poiskich inżynierów na Sląsku. 
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's! | Wanda” 
|| Sw. Gertrudy 5. 


Wszyscy się bawią! 


TEL 


pozytora A'ama Rapackie»o. W rol, głównych 


Caty Kra<ców śpiewał będzie 
» refren poienki K. Krurow- 


elański | inni 


godziny 3-ciat pon" lud iu. 


eż 


E 


skonstruowano ostatnio we Francji 
przemyslu krajowego. Na ilustracji widzimy 


ECHA MOWY MIN. ZARZYCKIEGO, WYGLOSZONEJ W SEJMIE. — NIESLUSZNE ZA- 
RZUTY 22-U CZŁONKÓW RAD NADZORCZYCH POD ADRESEM POLSKICH SIŁ TECH- 


NICZNYCH. 


W gmachu Akademji Górniczej w Krako- 
wie odbył się wczoraj doroczny zjazd Stowa- 
rzyszenia Hutników Polskich, organizacji, za- 
łożonej przed dwoma laty w Katowicach a 
grupującej około 200 inżynierów hutnictwa 
żelaznego i cynkowego, Zjazd mianował dwu 
swych członków, a miamowicie inż. ad 
go i prof. Czochralskiego członkami honoro- 
wymi Stowarzyszenia, dokonał wyboru „Komi 
tetu Porozumiewawczego® stowarzyszeń i 
związków inżynierskich w Zagiębin węglowem 
dia imterwenjowania w sprawach zawodowych 
inżynierów i techników, wreszcie postanowił 
stworzyć fundusz zapomogowy dla kezrobot- 
nych inżynierów-członków SHP, Nadmienić na 
leży, to w obecnej chwili 7-miu członków Sto- 
warzyszenia pozostaje bez pracy, podczas gdy 
przemysł hutniczy — co na zjeździe z naci- 
skiem podkreślono — zatrudnia wciąż bardzo 
wielu obcokrajowców. Utworzona na zjeżdzie 
specjalna komisja pośredniczyć będzie w an- 
gużowaniu bezrobotnych, ponadto zebrano na 
rzecz funduszu zapomogowego Čla nich, dora- 
źnie kwotę 705 zł. W rezultacie wyborów n0- 
wego zarządu prezesem został prof, inż. J. 
Czochralski, w skład zaś wydziału weszli pp- 
Buzck, Dawidowski, Łoskiewicz, Przybylski, 
Ryży, Surzycki, Szafrański, Wielgus. 

Ożywioną dyskusję wywołał ma zjeździe 
wniosek nagły w związku ze znanem wysią- | 
pieniem w Sejmie min. Zarzyckiego i jego do-| 


K. P. W. w Oświęcimiu doszedł do takiej per- 
fekcji, że sprawił nam prawdziwą ucztę arty: 
styczną doskonałem wykonaniem 16 różnych 
kolęd. Drugi punkt oddany był orkiestrze „Lut 
nia”. Pod wytrawną batuta p. kap. Emila Przy- 
były. zaprodwkowała nam ona uwertarg z of. 
Bizeta Opowiesci Hoffmaima” 
„Migmonetti”, Na dopei- | 
nas kólko dramatyczne v „Ro- 
dziny Kol.“ odegranieni nader komieznej farsy 
pt. „Próba generalna“. 


A. N. 


sadnych zwrotów pod adresem 22 panów, za- 
siadających w śląskich radach nadzorczych. 
Zarzuty, jakie panowie ci podnieśli przeciw in- 
żynierom-Polakom, pracującym w przemyśle 
górnośląskim, spotkały się z energiczną od- 
prawą SHP, czego wyrazem jest następująca 
rezolucja, w sprawie tej uchwalona: 

„Stow. Hutników Polskich stwierdza, że 
ogłoszone w prasie nieprzychylne opinje nie- 
których Członków rad nadzor. „Wspólnoty 
Interesów“ o polskich iużymierach hutnikach, są 
niczem nieuzasadnione, krzywdzące, a przeto 
wprowadzają świadomie w błąd opinję publiez 
ną i sfery miarodajne. 

Jest bowiem powszechnie znanym fakt, że 
inżymierowie-Polacy, z wyjątkiem rzadkich wy 
padków, mie są dopuszczani do zajmowania 
stanowisk kierowniczych, które przeważnie pia 
stowane są przez cudzoziemców, często nie po 
siadających należytych kwalifikacyj. W ten 
sposób obcy kapitał utrzymuje w przedsiębior- 
stwach przeraysłowych poniekąd bezużyteczny 
personal, podczas gdy zastępy pełnych energji 
i kwalifikacji inżynierów-Połaków marnują się 
na podrzędnych stanowiskach, bądźteż pozo- 
stają kez pracy. Tednocześnie stwierdzamy, Że 
polski inżynier hutniczy ma chlubną kartę w 
dziejach hutnictwa, tak ma Wschodzie, jak na 
Zachodzie. 

Stow. Hutników Polskich wyraża p. mini- 
strowi przemysłu i handlu podziękowanie za 


energiczną obronę polskich inżynierów, pracu- 


jących w górnośląskim przemyśle hutniczym 
i wyraża nadzieję, że władze miarodajne wy- 
korzystają w pełnej mierze polskie siły tech- 
niczne, stojące do dyspozycji”. 

Należy zaznaczyć, że na zjeździe był obec- 
nym b. min. p. Hipolit Gliwic, który wygłosił 
odczyt pt, „Zmiana kierunku przemyslu pol- 
skiego po wojnie”. Omawiając przystosowywa 
nio się przemysłu do konjunktur, zakończył 
swój odczyt basiem, wziętem z jednego z pa- 
łaców hiszpańskich: „gdy 
zamykają — otwierują się inne...*. 


z 
f 


| 


mowało w gmachu Akadem} Górniczej Nauko- 
we Kolo Matalurgiczne Stow. Akad. Górn. 
Z okazji 5-cio lecia istnienia koła zarząd dok x 
nat uroczystego wręczenia dyplomów na człon- 
ków honorowych rektorowi Akademji Górn., 
prof. Sarjusz Bielskiemu, dyr. Węgierskiej Gór- 
ki. inż. Buzkowi, oraz dyr. Huty Pokoju inż. 
Br. Absalonowi. W czasie uroczystości przenó- 
wil prezes koła p. Z. Hayto, omawiając działal- 
ności Koła, jego rozwój (koło liczy obecnie 
140 członków) oraz podkreślając potrzebę éci- 
slego kontaktu młodzieży studjującej ze sfera- 
mi przemysłowemi Zagłębia. Dyplomy wręczył 
P. A. Niedźwiecki; odpowiedzieli Rektor A. G. 
i dyr. Absalon dziękując za godność i obiecu- 
jac dążyć usilnie do zacieśnienia stosunków 
między młodzieżą studjującą, a starszem poko- 
leniem inżynierów. 

Sala, odświętnie przystrojona, wypelniona 
hyla gośćmi. profesorami uczelni, uczestnikami 
Zjazdu i przedstawicielami organizacyj akade- 
mickich A. G. 
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BILANS DEKADOWY BANKU POLSKIEGO. 


Bilans Banku Polskiego za trzecią dekadę 
stycznia wykazuje wzrost zapasu złota o 9.0 
milj. zł, do sumy 512,1 milj. zł, spadek nato- 
miast zapasu walnń i dewiz, zaliczonych do 
pokrycia o 64 milj. zł. do 26.7 milj. zł. 

„Obuiżył się również o 8.9 milj. zł. stan pie- 
uiędzy i należności zagranicznych. niezaliczo- 
nych do pekrycia, i wynosi obecnie 16.4 milj. 
złotych. 

Portfel wckslewy zwiększył się o 15.5 milj. 
złotych. 

Natychiniast płatno zobowiązania zmniej- 
szyły się o 36.1 milj. zł. i wynoszą 1846 milj. 
zlotych. 

Obieg biletów bankowych wzrósł o 37.9 mili 
zl. do sumy 979 milj. zł. 

Pokrycie kruszeowo-walutowe cbiegu bile- 
tów i natychmiast platnych zobowiązań pod- 
niosło się z 46.07 do 46.8 precent. Silniej wzro- 
sło pokrycie wyłacznie złotem, csiągając 44.01 
procent. Pokrycie złotem samego cbiega zmniej 
szyło się z 83.39 proe. do 52,31 proc. 


EKSPORT WĘGLA W STYCZNIU. 


Warszawa, (PAT) Eksport węgla drogą mot 
ską zmniejszył się w styczniu br. o 181.092 
ton i przedstawiał się następująco: przez Gdy- 
nig wywieziono 343.422 ten, przez Gdańsk zaś 
332.298 ton. czyli razem wywieziono droga 
morską 675.720 ten. Zmniejszenie eksportu wę- 
gla w styczniu br. w porównaniu z grudniem 
roku ubiegłego nastąpiło w związku z za- 
marznięciem całego szeregu portów w pat- 
stwach pólizocnych. 


ODGRODZENIE PORTU GDYŃSKIEGO OD 
MIASTA. 

Urząd Morski przystąpił do opracowania 
szkiców i planów całkowitego ogrodzenia por- 
tu gdyńskiego. Dokoła terenów portowych 
wyniesiony zostanie wysoki mur z cementu, 
który izoluje port od miasta. Na teren portu 
prowadzić hedzie kilka bram, które będą znaj- 
dowaly sie pod stalym dozorem. W ten sposób 
dostęp na teren portu będzie mógł być łatwo 
kontrolowany. 


UDZIAŁ FOLSKI NA WYSTAWIE" 
CHICAGOWSKIEJ. 

Jzba Przemysłowo-handlowa w Gdyni za- 
wiadumia. że polska firma budowlana w Chiea- 
go G. L. Tucker & P. R. Lazarewicz (4841 Ar- 
cher Avenne, Chicago NI, USA) przystępuje do 
realizacji swego projektu wybudowania na 
własny koszt pawilonu polskiego na Między- 
narodowej Wystawie w Chicago i proponuje 
firmom polskim wzięcie udziału w tej wysta- 
wie. Cena miejsc wynosi 4 dolary za stopę kwa- 
dratowa. 

W związku z tom Izba Przemysłowo-Han- 
dowa w Gdyni prosi firmy, mające zamiar 
wziąć udział w wystawie chicagowskiej o nie- 
zwłoczne skonunikowanie się z Izbą. 
e EEE TUTEJ] CZASOW 


O REPREZENTACJĘ NAUKI POLSKIEJ NA 
MIĘDZYN. KONGRESIE LEKARZY WETER. 


Dnia 81. I. br. odbylo się pierwsze posie- 
dzenie Komitetu Polskiego XII-go Międzynaro- 
dowego Kongresu lekarzy weterynaryjnych, 
wyznaczonego przez XI Kongres w Londynie 
na 13 — 18 sierpmia 1934 r. w Nowym Yorku. 
Udział Polski w tak ważnym zjeździe, jakim 
jest międzynarodowy zjazd weterynaryjny, na 
którym  rozstrzygują się problemy naukowe, 
mające w konsekwencji zastosowanie nietylko 
w tłumieniu choróh zaraźliwych, co zarówno 
decyduje o eksporcie krajowym zwierząt i pro« 
duktów zwierzęcych, ale i higieny społecznej, 
ma pierwszorzędne znaczenie, wyrazem które: 
go była uchwała konferencji przedstawicieli 
szkół akademickich, władz rządowych orat 
zrzeszeń lekarzy weterynaryjnych, która odby* 
ła się ostatnio w ministerstwie Rolnictwa i Re- 
form Rolmych i na której podkreślono, że polska 
medycyna weterynaryjna oraz nauki biologi- 


7 


jedne drzwi się jezne będące z nią bezpośrednio w związku, mu 


szą być na międzynarodowym Kongresie godnie 


Przybyłych gości — około 80-ciu — podej- | reprezentowane. 
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Jak długo żyją zwierzęta ? 


Problem długości życia tworów żywych jest 
ściśle związany z problemem s:arzenia się. Na- 
uki przyrodnicze poczynłdy w tej dziedzinie już 
szereg ciekawych spostrzeżeń, problemu tego 
jako takiego jednak nie rozwiązały. Z poczy- 
nionych przcz uczonych obserwacyj i badań 
tickawe sa spostrzeżenia dotyczące wieku 
vorzezególnych zwierząt. * 


I tak do zwierząt żyjących najdłużej zali- 

czyć należy żółwia, który może dożyć sędziwe- 
go wieku 800 lat. Po nim kroczy szezupak, ży- 
jący nierzadko do lat 200. Olbrzy mi słoń musi 
się zadowolić wiekiem 150 lat. To byłyby zwie- 
tzęta długowieczne. 
- Papuga Żyje nierzadko ponad 100 lat, karp 
i kruk po 80 Jat. Pięćdziesiątki dożywają: król 
pustyni lew, „dalej niedźwiedź, a z ptakgw go- 
łąb i czapla. Wielbłąd, małpy człeko-kształtno. 
jeleń. koń i salamandra żyją do lat 40. Byłaby 
to kategorja zwierząt średniowiecznych. 

Wreszcie trzecią grupę zwierząt żyjących pa 
niżej lat 40 otwiera bocian — 35 lat. dalej orzel 
30 lat, wół — 25 lat. pies 20 lat, ropucha 20 
lat. szczygieł 18 lat. Jeszcze krócej żyją nie- 


które zwierzęta domowe, np kot — 15 lat 
kura 15 lat, owcaa — 10 lat, królik —- 8 lat. 
Obek nich wilk może dożyć 15 lat. żaba zie- 
lona — 15 lat, żmija 10 lat, słowik — 12 lat. 


I wreszcię do n: ajktócej żyjących należą ņpszezo 
ła (matka roju) 3 lata, świerszcz — 1 rok, 
mrówka — í ik, jeśli pominiemy oczywiście 
takie stworzenia, których dlugość życia okre- 
ślona jest granicami wschodu j zachodu słolica. 
Wiek zwierzat porównujemy zwykle z wie 
kiem człowieka, wahającym się w granicach 
15—580 lat, to teź przylepianie do odpow iedni ch, 
cyfr określeń „wiek długi”, wzgtędnie „krótki“ 
jest pojęciem mocno względnem. ak. 


FISHARMONJE | 
= SZKOLNE | 


„Athnejdr a" 
długość I ml 
sarkot 0.52 m | 
nysdzaść 112 By 
4 oki aWeWej 
sji! em ameryk: 


po zniżonej cenie Zł. $50.— 
poicea Skiad fortepianów 


WŁAD. BOLONSKĄA 
KRAKOW, RYNEK GŁ. 34. 


Przy zamawianiu pojedynezych 

egzemplarzy „Głosu Narodu'* 

należy równocześnie nadesłać 

25 gr. za każdy numer dzien- 

nika i opłatę poeztową 10 gr. 
od egzemplarza. 
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-CLOS NARODU: z dnia 6-10 Lutego 1933 x 


Erara 
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Od niedzieli dnia 29 stycznia w kinie „SZTUKA“ as iRadio. $ 


Programy stacyj radjowych. 
Wtorek, 7 lutego 1933 r. 


ME uczta szampańskiego humoru, dowcipu i mełodji! — Aarona. hura- 
ganowej zabawy i will tkanicznego śmiechu, niezrównane w pomyśle i wykonaniu! 


f NT EIER G h eol: asy 
cą E „sz Ę F z areydowcipna, pikantna komedja czeska, czarn- By Kraków, (312.8) X 1140 OBIE prasy ł 
A) DOG i BI SKO W jaca werwą i wesołością — Ucieszne miłosłki  kamunikat mcteorolegiczny; 11.58 Sygnał ezr- 
S wśród dźwięków upoinej muzyki! — Lekkość, S$ 


Wieży  Marjackiej, 
12.10 Fłyty gr 


BRŃGZOŚĆ mi E |: ejnał z rogram RA 
świeżość, miiosna awanturka! — Frapujące tło! — Komiczue sytuacje?! — Poniysło- | su, kejnał z F 3 


wa intryga! — Najnowsza i najlepsza kteac a urodziwego, figlarnego, żywiołowego dziewcząłka 8: dzień bieżący; 


| 
Anny Ondry 


razmach, 


gramofonowe, około 


najmilszej aktorki Europy, oran sila 4 Len „zachwycający p 18.29 kemunikat meteorologiczny z Warsfdwy; 
PWZ I CEA Kal ola Lamacza EDTA PY 115.10 Transmisje z Warszawy; 15.35 „Najnow- 

|szo wydawnictwa” omówi dr. A Bar; 15.50 

Flvty gramofonowe; 16.25 Odezyt z W arszawy; 

da skalistych wybrzeżach Walii 16.10 Gdczyt p. t: „Życie w źródłach siarcza- 

— nych* wygłosi dr. K. Rowppert prof, U. Jag. 
R ZY a 17.00 Koncert symfoniczny z Warszawy; 17.55 


Program na dzień nastepny: 18.00 Muzyka lek- 
ka z Warszawy; 19.00 Rozmaitości. komunika- 
ty zbożowa: 19.15 „Stary Kraków” w 
opracewanin dr. J. Dobrzyckiega; 19.20 Felje- 
19.45 Transmisje » 


gielda 
A 


lion muzyczny z Wilna; 
Warszawy. 

Lwów, (380.7) G. 
Wybranowskim, 


16.60 „Wspomnienie o gen 
komendancie Gwardji Nar 
18.00 W przerwie; fel- 


„Nie oszezędzajmy, 


R. 
rodowcj z roku 1845“; 
jeton dr. F. Pawliszaka (10) 
na gazecie”. 

Katowice, (108.1) G. 15.50 Bajeczki Cioct 
Heli dla dzieci 19.00 „Kamienne rękawiczki". 


Ruch wydawniczi:. 


NR. 1. „RUCHU KATOLICKIEGO" 
czeń b. r. zawiera następującą treść: Stolica 
| Apostolska o Akcji Katolickiej. Akcja Katoli- 
Ldka, a Sodalicje, Bractwa i t. dẹ, Nominacje 
| wladz DIAR w Sandomierzu, ks. dr. m 
Machay; $ p. ks. pral. Korzonkiewiez, Kierow- 
nietwo Akcji Katolickiej, ks. Alfons Graszyń- 


za Sty- 


W malowniczej na ilustracji ale groźucj w rzeczywistości w sytuacji znalazł się angielski pa- | ski; Apostolstwo socjalnego zmysłu i czynu 
rowiec „Bensercel”, rzucony przez wzburzone fale morza na skaliste wybrzeże Walji. Załoga Í socjalnego, ks. dziekan Wł. Matus: Prace przy- 
została wyratowana przez obsługę sąsiedniej latarni morskiej, | gotowawcze do Parafjalnej Akcji Katolickiej, 
| Ew ragi proboszcza zapadłej wioski o Akcji Ka- 
I tolickiej, ks. prof. dr. Kowalski: Nauki rekolek- 


cyjne. Z piśmiennictwa, miscellanea, kronika 


NR. 2. „RUCHU KATOLICKIEGO* za luty 
jb, r. zawiera następujące artykuły: Uniwersal- 
ność Akcji katolickiej. Definicja Akcji Katolic- 
|kiej przez Ojca św. Piusa XT., Zofja Rzepecka: 
| Kwestja kobieca a Akcja. Katolicka, ks. Ir. 
Marlewski: Rola kobiety w parafjalnej Akcji 
Katolickiej. Helena Soltanówna: Zjednoczenie 
| Katolickich Związków Polek w służbie A. K., 
ks. I. Lissowski: Światła į cienie A. K. na 
terenie parafji. ks. dr. Fr. Skalski; Zadania A.. 
K. w parafji, Realizacja hasla: „Walki z porne- 
grafjąć, ks. dr. Kaz. Kowalski: Podstawy AK- 


Dziś schota 4 bm. premjera w kinoteatrze „APOLLO 


Najnowszy olbrzymi przebój sezonu! Film sportowy o najwyższej klasie artyzmu! 


DIALE SZALENSTWO acz ye Wenn 


wśród skał i śniegów alpejskich! Wesoła 

osi pieśń na cześć przyrody zimowej 

lace i lie apt Fiim ten oryginalnością tematu i wspaniałością górskich 

Miłość | flirt na nartach !! sportowych zdjęć przewyższa wszystko dotąd dowi 

| Zręczność — odwaga — brawura! Szaleńcza gonitwa narciarska po śnieżnych szlakach! 

Wielkie zawody sportowe! — Wyścigi z udziałem najlepszych narciarzy świata! W rol. główn. 

obok pierwszorzędnych gwiazd filmowych wystapią: piękna, stynna sportsmanka LENI 

RIEFENSTAHL silny opalopy od wiatru i słońca, syn białych gór HANNES SCHNEIDER 

oraz elita 50 najsłynniejszych narciarzy Europy! Ze względu na wysoką wartość sportową 
dla młodzieży dozwolone! 


y i k -. . „ . .. ` . . 
PORANEK w RB Nar 5 A> A po POZA w teatrze „Apollo cji Katolickiej, Z piśmiennictwa. miscellanea, 
TOOSE ZOO PORZE WANYCH COOK E DEE DEREKA CZ WRZ | Oka — Redakcja i administracja .„Tuichu 


Katolickiego” — Poznań, Aleje Marcinkowskie 


Kumor Djalog: — Ile dostałeś? 22, 4V. p. 
; — Pięć lat. iw 
Aktualizacja. — Dlaczego Miller & Ska prze- "za? = = ca = eea e e e 
mianowałi swoją finną na zakłady Colum- — Za włamanie do Orient-Banku ^ ty? 


bus”? 
— Albowiem wierzyciele ieh poczynią wkróż 
ie ciekawe odkrycia. 


Dziesięć lat. 
Za co? 
Za założenie Orient-Banku. | 


Daj skrzydła swym listom 
korzystaj z pocziy lotniczej 


pn 


JADWIGA ROGUSKA-CYBULSKA. 


Tajemnica Tatr. 


(Powieść). 

Wszystkie te dźwięki, stanowiące dla taternika 
muzykę gór, nadewszystko droga, były i dla Mirka 
stokroć milsze od tonów radja, rozbrzmiewajacego 
pomiedzy willami, lub orkiestry w zakopiańskim 
parku. 

Spacerował długo nad wodą, czując się szczęśli- 
wym nawet z tego, że mieszka nad brzegiem gór- 
skiego jeziora. 

Dzień szybko upłynął i nadeszła pora spożycia 
wieczerzy. 

Do stołu, przy którym zajela miejsce pani Wra- 
żewska, zasiadło zżyte z nią już przed laty grono 
turystów, którzy radzi widzieli ja znowu, wśr ód siebie, 
wspominając dawne wspólne wycieczki, zdarzenia 
i starych znajomych, 

Tymczasem drzwi frontowe otwierały sie co 
chwila i wchodzili wycieczkowicze, jedni przelmokli 
do nitki, drudzy obdarci, rozezochrani, ale wszysćy 
roześmiani, weseli, pełni radości, że udało im się 
szczęśliwie dotrzeć do schroniska. 

„ Przy stole pani Wrażewskiej omawiano sprawy 
turystyki; a potem zaczeło opowiadać o kalastrofach, 
jakie miały miejsce w Tatrach podczas lat ostatnich. 

Każdy mówił, co kiedy sam przeżył, lub widział 

slyszal. Wspomnienia snuly się bez końca, dopóki 
a. z turystów nie skierował rozmowy na bie- 
ący sezon turystyczny. 


— Górale przepowiadają, — mówił, że zdarzy 
się tego roku w górach dużo nieszczęśliwych wy- 
padków, bo widzieli ponoć podczas wiatru halnego 
jadącą na chmurach wiedźmę z kosą, która ciągnęła 
za sobą na linie cały szereg ludzkich postaci z worka- 
mi na plecach i czekanami w rękach, Moi gazdowie 
radzili mi nawet nie chodzić przez pewien czas na 
wycieczki, dopóki się zupełnie nie wypogodzi i pora 
złych wróżb nie przeminie. 

— Ee! Ktoby tam wierzył w takie bajdy! — obu. 
rzyla się pani Wrażewska, która od dłuższego czasu 
nie bfała udziału w rozmowie. 

Po tych slowach powstała od stołu cokolwiek 
zdenerwowana. 

Turyści spojrzeli na siebie znacząco, bowiem 
teraz dopiero przypomnieli sobie, że nie powinni byli 
tych tematów poruszać przy osobie, która przeżyła 
przed laty tragedię z powodu przypuszczalnej gér- 
skiej katastrofy. 

Ten j ów próbowal jeszcze zagaić weselsza roz- 
mowę. ale pani Wrażewska nie odzyskała jnż hu- 
moru. Zresztą pora byla spóźniona, wiec pożegnała 
wszystkich i, życząc dobrej nocy. 
z c do swego pokoju. 

Z żalem oddalał się Mirek od grona lurystów. 
prow NE, ch tak dla niego zajmujące rozmowy. 
Nie domyślal sie nawel, że matka właśnie przez 
wzgląd na niego była tak długo obecna przy tej ga- 
wedzie, która poruszala w niej przykre wspomnienia. 
Chciała bowiem, aby Mirek, poznawszy piękno i czar 
górskiej przyrody, odczuł lakże jej grozę i płynace 
z niej nicbezpieczeństwe. To też z całą celowościa 
słuchała razem z nim tragicznych opowieści póki nie 
wytrącila jej z równowagi wzmianka o złych wróżbach, 
dotyczących chwili obecnej. Wszak przyjechała na- 
reszcie w góry po wielu latach nieobecności, aby 


udała się wraz 


swego syna po nich oprowadzać; a tu ciemne zabo- 
bony gaszą jej spokój, sieją w duszy obawy o jej 
jedyne dziecko i rozmiecają płomień zwątpienia, czy 
aby dobrze postepuje, budząc w niem zapał do tu- 
rystyki, 

— Nie! Nie pójdę teraz z Mirkiem na żadną 
wycieczkę! — rozmyślała, idąc na górę. — Odczekam 
ten czas, objęty złomi wróżbami, i te niepewną po- 
gode. Nie jestem w stanie przezwyciężyć dziwnie 
przykrego uczucia. 

I postanowiła dnia następnego wracać do Zako- 
panego zaraz po śniadaniu, czując niewytłumaczoną 
potrzebe znalezienia się u siebie w domu, 

Kiedy nazajutrz Mirek dowiedział się o zmianie 
projektu, był bliski płaczu z gniewu i rozpaczy. Tak 
się już cieszył, że pójdzie dalej, poza ten wielki mur 
szczytów, okalających kotlinę Morskiego Oka i sta- 
nowiacych granice pomiędzy Polska, a Czechosło- 
wacją.. A fu taki zawód! I to wtedy właśnie. gdy 
góry wyłaniają sie nareszcie z poza chmur, a rzednące 
mgły odpływają dolinami! 

Wielce strapionv, pogodził sie z losem dopiero 
wtedy, gdy pani Wrażewska umotywowała powrót do 
domu swem niedomaganiem i obiecała mu solennie, 
że niedługo znowu wyrusza w góry. 

Wolne miejsca w powozie obok Wrażewskich 
zajeli dwaj znajomi turyści, którym na humorze nie 
zbywało. Pod ich wpływem rozwiał się chmurny 
nasirój pani Wrażewskiej, starali się bowiem na- 


„orodzić jej wesołością wywołanie w dniu poprzednim 


przykrych dla niej wspomnień. 
OW doskonałych humorach powitali wszyscy Za- 
kopance, gdy się zjawiło u ich stóp na zakręcie szosy 
ua Foporowej Cyrli. 

(Ciąg dalszy nastąpi 


Pod redakcja iornrać. Jlawry. 


Nie wszyscy umieli rozwiązać zadania. | 


To znaczy, że nie wszyscy z ntszych sta- 
łych współpracowników nadesłali am 
ci zaś, co je przysłali, rozwiązali ie naogół do-| 
brze. Może zagadki były za trudne? (Ach, ten)! 
dAurosziwo!) Albo kalumbur? 

Idźmy jednak po kolei: ; 

Rozwiązanie krzyżówki brzmi następująco: | 
wyrazy poziome; 1. "ło. 4. noe, T. ona, 8. pan! 
9. potop, 10. ogon: 11. film, 12. tlen, 14. Kzaw, 
15 gil, 19. osa; 20. ule; 2I. goły wyrazy” gio- 
nowe: L etp, 2. łza, 3. okno, 4. teu, 5, ano, 6. 
caji; 107 onręga, IR. akt 1% Ms. 15. agiż 16. 
Ola. 1e. lew. 

Kalambur: „Wołga“. 

Zagadki: 1. jajko, kogut dlatego przy 
pianiu zamyka oczy. gdyż swą piosukę umie 
na pamięć. 3. kominiarz, (ktoś podał: „monopol 
tytoniowy" — i z tem możemy się zeodzić), 4.. 
po mlecznej drodze. | 

Wizytówki. Układujący wizytówki: podstęp | 
nie dali dwie o jednakowym zawodzie; liczyli 
zapewne na to, że niespedziewajacy Sie tego 
czytelnicy bedą sie długo mozolić naq wyszu- 
kaniem drugiego zawodu. A więc: Anita Gros 
— organista; $. I. Arogant — organista; Rom. 
Konik — komornik, U. Blirej — jubiler. 

A teraz przemiany: 


pl 


tata fajka salon nuta 
tama bajka balon ro tie 
mama bójka baron rota 


sójka baran rosa 
sówka barak ry siaj 
2,0 Wka burak Rygai 
ow crar TB uge k 
kurek 
kubek 
kubeł 


lo przemiany dlatego. nastreczały 
pewną trudnozć (oprócz pierwszej! , bo wyklu- 


czona była jakakolwiek dowolność w dobiera- © 


nin dów, Dlutegu rozwiązania przemian były 
prawie wszystkie jednakowe. 

Na Zakończenie rozwiązanie łamigłówki: 
t.lowisz. 2. ówczesny, 3. zwycięśca, 4. eska- 
dra. 5. flaga, 6. hydroplan, 7. armata, 8. lawo- 
ta, 9. lazaret, 10. elemant, 11. rakieta; Józef 
Haller. 

DOBRE ROZWIĄZANIA NADESŁALI: 

4 Nowego Sącza: J. Bukowski, S. Niewia- 
domski i A. Szeworski; z Krakowa: J. Danek, 
Wł. Mossoczy, Z. Perzesty, K. Pustelnik, Z. 
Stankowicz i K. Tchórzewska, wreszcie B. 
Wilk (Grębów) i R. i M. Rzącowie (Jasło). 


NAGRODY WYLOSOWALI: 
Nagroda książkowa przypadła A. Szewor- 


skiemu (N. sącz): wolny wstęp do kina „Swit? 
wylosował Z. Stankowicz. 


Gdy się Krakowiak uprze... 


Gdy się Krakowiak uprze i gdy jest w do- 
datku współpracownikiem „Działu Młodych, 
wówczas redaktor chcąc nie chcąc musi usta- 
pić... Otóż Young nadesłał tyle zadań, tyle się 
napracował biedaczysko. że redaktor zdecydo- 
wał się po dlugim namysle zrobić „jednońlniów- 
ke Younga“, t. zn. zamieścić jego zadania. 
Wszystkim zaś naszym współpracownikom, a w 
szczególmości Kurosziwie, R. i M. Rzącom, Z. 
Stankowiezowi. J. Bukowskiemu i wszystkim 
irmym, których prace znajdują się w teczce 
redakcyjnej, dziękujemy za pamięć i przyrze- 
kamy pokolei zamieszczać ich zadania w nu- 
merze, 

A wiec dzisiaj Young ma glos i na pierwszy 
ogień dajemy jego krzyżówkę: 


| 


Krzyżówka. 
Ułożył Young. 


Je - 
fzji8j | |t9|20) 
Pii 23 


Znaczenie wyrazów: Poziomo: 1. inaczej 
korab, 4. szereg tonów, 8. jadowity waż, 9. 
wielki szczep ludzki, 12. służy do pogamiania 
'wsp.), 14. pierwiastek, 16. młody las, 17. ho- 
haterski utwór literacki, 19. imię żeńskie, 21. 
niebezpieczny prąd wody, 22. kwiat polny, 23. 
fosa, 24. górskie zwierzę pociągowe, 26. szla- 
chetny kamień, 28. łączy części metalu, 29. 
przyprawa do mięsa. 32. przeciąg czasu, 35. 
zjazd (sokoli), 38. uprawa roli na wiosnę, 40. 
rzecz (w jęz. m.), 41. sport, 44. imię męskie. | 
45. balkon, 46. półwysep w Azji, 47. wydzieli- 
ny skóry. 48. dawna miara ilości, 49. kolor kart 
do gry, 50. część. drogi przebhywanej (wspak), 
51. część twarzy. 

Pionawo: 2. miara powierzchni. (wspak). 
3. inaczej ojczyzna, 5. imię żeńskie żydowskie, 
(wsp.). 6. wyspa portugalska na Oceanie Atlan- 
tyckim, 7. najwyższa figura w kartach, 8. za- 
hawa taneczna, 10. służy do mierzenia. cięża- 
tów (wsp), 11. związek. 12. służy sło krusze- 
nia murów, 13. generał wojsk polsk. w r. 1848, 
14. bunt, 15. schowek dla pieniędzy. *16. ptak. 
18. skrót agencji telegraficznej. 20 srodek) 
przewozowy, 22. znajduje się w łóżku. 25. spo- 
kój, szacunek, 27. poeta polski, 30. dzień ty- 
sodnia, 31. gra ulubiona w Anglji, 52. narząd 
wzroku, 38. znajduje się w salonie, 34. głębaki 
olpoczynck, 336. inaczej bieżnia, 37. warstwa 


na dnie naczynia. 30. ojcice literatury polskiej, 
42. zdrobniałe imię męskie (wsp) 42. ogród 
owocowy, 45. niepotrzebny sprzet, 46. otrzymu- 
je się po destylacji węgla. 

Zkolei dajemy nowrėtė, która nazwaliśmy 
„układanką*: w poszczególne rzady poziome 
należy wstawić wyrazy, których znaczenie po- 
dajemy, „Dla matwienia” jedna litera (i) da- 
nego wyrazu stoi już na swojem miejscu... 


Znaczenie wyrazów: 1 tragedja Z. Kra.iń- 
skiego, 2 miara prądu, 3 miasto portowe w 
Anglji, 4. jedno z siedmiu wzgórz Rzymu, 5 
znane zdrojowisko w Polsce, 6 broń, 7 Polak 
walczący o oswobodzenie Stanów Zjedn. A. P. 

% liter poniższych wizytówek należy ułożyć 
zawody wymienionych osób: 


Wizytówki. 


Graf E. T. Sateli 


O. Ni. Markiz 


R. A. Kelz 


T. A. Rzepka 
y aa a A 


Kończymy dzisiejsze zadanie, przem'anamt. 
Redaktor uważa, że są one trudne, gdyż dłu- 


"go mozolil się, zanim je rozwiązał. Może na- 


szym Czytelnikom praca pójdzie latwiej... Oto 
one: zamienić: car na rój. lew na kot i kilo na 
lufa. 


Pamietaj złożyć oliare 
ma rzecz bezrobotnych 
ma ręce 


| 
| 
| 
Arcybiskupiego Komitetu Ratunkowego !| 
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«szorzędnego obiazii — opery. 


Polska szt 
- Zadne słow 


Zniżki dla P.T. Urzędników, 


«a zdobycie najwyższego szczyt świata 
dr OE zę m. ym Ea "$ : a a: R poza. 


w Himalajach, Everestu, wybiera się w tym ro 
alpinistów. Na zdjęciu widzimy uczestnika tej 
T- trzebne do śmialęgo 


Jak spodziewaliśmy się, artykulik w ze- 
szłym numerze „Działu Młodych” p. t. ZATO» 
zumiałość* wywołał oddźwięk wśród naszych 
czytelników. Wystąpili nie tydko młodzi, alc i 
starsi, a ci ostatni nieraz bardzo ostro skryty- 
kowali wynurzenia trzeba przysnać, zbyt 
jaskrawe — młodocianego autora. Np. jedna 
z matek, p. K. K. pisze tak: ....chlopak me 
uznający autorytetu starszych, jest naprawdę 
zarozumiały. Przysłowia irytują go, bo mu 
prawdę mówią, podczas gdy my uznajemy je 
jako mądrość narodu. Chłopak ten robi na mnie 
wrażenie młodego bolszewika, wyłamującego 
się z pod wszelkiego autorytetu”. 

P. L Z. pisze: „.Jestem zwolennikiem no- 
woczesnych metod wychowawczych i unikam 
prawienia morałów, jednak uważam. że mlo- 
de pokolenie jest niekiedy zbyt przemądrzałe. 
Najrozsądniejsza uwaga nio przekonuje „najłe- 
piej wiedzącego”, aż na własnej skórze nie do- 
zna skutków swego postępowania. Np. mój 
Staszek nie chciał słyszeć o klapkach na uszy 
w czasie ostatnich mrozów, aż odmroził sobie 
uszy i szedł z obandażowana głową”. 


P. WŁ K. upatruje w dzisiejszem zachowa- 
niu się młodzieży zanik kultury; „sama u- 
przejmość i szacunek wymagają od mlodego, 
by wysłuchał grzecznie starszego. W wypal- 
kach zaś naprawdę uciążliwych niech ćwiczy 
się w cierpliwości i niech znajdzie wyrozumia- 
łość dla dobrze mu życzącego. Niestety, te ce- 
chy prawdziwie kulturalnego człowieka zanika- 
ją u młodzieży. która nabywa manier barba- 


wtorku, dnia 34 stycznia. 


w tajemnicze ramy aparatury dźwiękowej. 


Wielokrotnie podziw.ana w wersji niemej — znalazła do- 
piero obecnie swój naj 


z Ladisem Kiepura 


j - owa nie moga należycie uwypuklić wrażeń, jakie 
wchłauta rozmarzony widz stuchając arcytworu mistrza tonów. 


Początek przedstawień o godzinie 5-tej 


Nr sa 


DOM KATOLICKI 
PRZY BL. STRASZEKSKIEGO 18. 


| 


twórcy Moniuszki zaklęia i ujęta 


„ Swój, wyższy stopień doskonałości, po- 
chóry i pierwszorzednych solistów śpiewakó w 
na 
: czele. 
uka filmowa noże być naprawdę dumną z pier- 


„ f-inej i 9-tej, 
Woi 


W święta o 3, 5, 7, 9. 
Ak 


wl 
Su 


ademików. 


cowych i 


ska, złożona z najlepszych 
we wszystkie po- 


ku ekspedycja angich 


wyprawy, wyposażonego 
przedsięwzięcia rzeczy, 


rzyńskich i chce je stosować wobce 
najbliższych“. 

I tutaj redakcja od siebie doda, że uwagi 
powyższe są w Zasadzie słuszne, jednak nie 
dają wniosków pozytywnych; chodzi o odpo- 
iwiedź na pytanie, jak powinien się ułożyć sto- 
sunek między rodzicami, czy wychowawcami a 
mlodzieżą, żoby nie było przykrych tarć, lecz 
| ZzOUNA współpruca? Xgszom zdaniem trzeba, 
żeby rodzice kicrowali się w stosunku do dzie- 
jci miłością i zaufaniem, dzieci zaś w stosunku 
| do nich — szacunkiem i posłuszeństwem. Atmo- 
i sfera milości jest rozwiązaniem wszystkich tru- 
dności. 


Od Administracji. 


| Prosimy P. T. Abonentów 
k nadsyłanie prenumeraty za 


luty. 


| 

t 

| __ Równocześnie zwraeamy się 
do wszystkich abonentów za- 
legających z prenumeratą z go- 
rącem wezwaniem aby zechcieli 
|niezwłoeznie zaległości wyrów- 
|nać. 


swych 


SLO 


Qd piątku, 
cimia 27 styczmia 1933 WẸ 


urza MEQ 


Ciekawa treść akcji. w której biorą u- 
dział znakomici artyści zagraniczni jak: 


Lubicz l5. 


„Dźwiękowy film —- to arcydzieło słynnych reżyserów zagranicznych i polskich całkowicie 
4 wykonany w Zakopanem, na śnieżnych szczytach naszych gór 


R 
 Zasepamem 
ALFONS FRYLAND, IGNE FRANK 


rale zakopiańscy. chór góralski, oraz orkiestra góralska z słynnym kobziarzem Mrozem na czele. 
Wario poświęcić dwie godzlay czasu, by o lądać „Burzę nad Zakopanem dźwiękowiec, 
który na długo pozostanie w pamięci widza, ze względu na niecodzienną fabułę. 


N CE“ 


a współudział 
biorą nasi gó- 
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